Rok IL Nr. 210. 


Ogłoszenia wszelkiege roazaju 
przyjmują się za opłatą od wiersza 
drobnego (petit) po 53 centów. 
ża każde następne . 5 
i nałeżytość stęplową 30 

za każdorazowe Eae 


: AFISZ 


TEATRALNY. 


Rok 1873. 


Wychedzi w Krakowie 4 razy w ty- 

godniu w dniu przedstawienia tea- 
E tralnego. 

Cena prenumeraty miesięcznie 50 c 

Numer pojedynczy kosztuje 5 c: 

Prenumeratę przyjmują: Admim- 

stracya Czasu, przy ulicy Ró- 


żannej Nr. 413 i Kasa Teatralna: 


Kraków 18 Września. 


W sobotę Rewizor Petersburski komedya w 5 
aktach N. Gogola, przełożył z rosyjskiego 
Jan Chełmikowski 

— W kursie zimowym przedstawioną będzie 
opera komiczna w 3 aktach; Córka pani An- 
got, muzyka” Lecoqu'a. Libretto tłumaczy 
p. Ignacy Kliszewski. 

— Brak dobrej szkoły śpiewu, dawak się 
odczuwać naszemu miastu od bardzo.dawnych 
czasów. Chcąc temu zaradzić, pani Honorata 
z Hofmanów Majeranowska, była artystka 


TEATRA W POLSCE 


przez Estreichera. 


(Ciąg dalszy) 

Piękne dwie dekoracye Bergera (więzienie,) 
front pałacu widziano przy wystawieniu Na- 
pole'na w Hiszpanii. Meciszewski mimo za- 
rzutów czynionych Chełchowskiemu przez sie- 
"bie, nie omieszki.ał zapówadać „nowej gar- 
deroby* lub „nowych dekoracyj* bądź to, iż 
ubiory polskie są roboty Justynowicza, a sasko- 
francuzkie Gutha, byłego kostiumera przy tea- 
` trze nadwornym w Dieźnie; bądź, że dwie no- 
we deko;acye pęzla Bergera, lub baterya naje- 


żona działami pęzla Lisowskiego, (a znana. już 


zr. 1842 u Chełchowskiego); bądź kostiumy ro- 
boty Morawskiego, krawca teatralnego; bądź 
' kalwakata konna, „Wjazd Napoleona” układu 
p. Boznańskiego, itd. Wszystko to wabiki 
nieszkodliwe, choć prowincyonalizmem tchnące. 
Być może, iż ten prowincyonalizm p trzebny 
był dla znacznej liczby mieszkańców, ale gdy 
zganił g> w Chełchowskim, czemuż sam po- 
_ stępował stymże śladem ?.. 

Już za, dyrekcyi Mevistowskieśji da vał kon- 

cert w sali Knotza dnia 11 gruinia Józef 
Lubowski krakowianin na fortepianie, i za- 
chwycił słuchaczy. Grał on swoje „Caprice,“ 
„Grande Valse, “Szopena, „Etude,“ Fal- 
berga,* „La Melancolie,“ swego utworu i „Ra- 
psodie* Tomaszka. W teatrze popisywała się 
śpiewaczka Ludw. Rywacka (wracała z Me- 
dyolanu do Warszawy). Śpiewała wszechkro- 
tnie przy cenach podwojonych. Wykonała śpie- 
wy z opery Nabuchodooozor Tendi (Beliniego) 
(Verdiego)Cavatina z Beatrice, Dwaj Lombar- 
di (Verdiego). 

W końcu grudnia w domu  Jagielskiego 
przy ulicy Grodzkiej N. 97., pokazywano pa- 
norama Ferdyvanda Forkmana z kilkunastu 
krajobrazów złożone. 

Między aktami zaś grali duet na klarnet 
i flotrowers, Rybicki i Kossorotów członko- 
wie orkiest. teatralnej, Orkiestra sama od- 
grywała co widowisko, nowe, lub nieznane, lub 
znakomitsze uwertury, które na afiszach za- 
powiadano. 


Rok 1844. 


W roku 1844 odegrano widowisk 177. 
‘Sztuk nowych lub odnowionych 54. Z ogólnej 
liczby dano : Tragiedyj 10 jakoto : Horacyusze, 
Matka rodu Dobratyńskich, Dziewica Orleań- 
ska razy 4, Intryga i miłość, Barbara Ra- 
dziwiłówna, Stasio, Marya Stuart (Szyllera.) 
Oper i komedyo-oper 33 to jest: Krakowiacy 


Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski, 


opery warszawskiej, w pierwszych dniach paź 
dziernika otwiera Szkołę śpiewu w Krakowie. 
Publiczność dobrze obznajmioną jest z wy- 
borną, szkołą i metodą śpiewu pani Majeranow- 
skiej, która kształciła się początkowo w Kra- 
kowie pod Mireckim, a następnie pod pierw- 
szemi mistrzami w Medyolanie. Nie wątpimy, 
że pani Majeranowska pozyska licznych zwo- 


lenników. 
pine. | 


ROZMAITOŚCI. 


Skąpszy od kaboni Moliera, milijoner dla 
jednego synka swojego wziął mamkę ze wsi, 


om rz 
wktórej się. nie.urodził dotąd żaden myśliciel, 
poeta lub artysta. 

Po miesiącu jedynaczek, począł i płakać 
przeraźliwie, bezustanku we dnie i w nocy. 

Wezwano doktora. Ten zaopiniował, że dzie- 
cię trzeba karmić mlekiem oślicy. 

— To djabelnie rzecz droga! — 
milioner do medyka. 

— Jednakże jeżeli pan nie posłuchasz mo- 
jej rady dziecko niedoczeka roku. 

— Ależ dlaczego, —jęknął dobry papa— 
nie może on żyć mlekiem Kunegundy? która 
go obecnie karmi. Ona jest przecie taka głu- 
pia, że już dalej nie idzie..... 
464 jrer——— 


zawołał 


i Górale część II. razy 3., Mina czyli cór- 
ka burmistrza razy 3., Zaręczyny przed fron- 
tem razy 6., Pan domu, Zamek na Czorszty- 
uie 2 razy, Szkoda wąsów, Germkowie króla 


| Jana, Nowy rok, Zachód słońca, Dawne grze- 


chy 2 razy Córka półku razy 6., Rodzina 
Krakowiaków. Wolny Strzelec razy 2, Kra- 
kowiacy cz. I., Bankructwo 'Partacza /2 razy. 
W operze. Wolny Strzelec: wystąpił pierwszy 


raz 29 grudnia, ulubiony później barytonista |- 


Hugonowski. Tutaj są, już jak widzimy, wli- 
czone krotochwile inaczéj wodewile, a które 


afiszem obwieszczono jako komedyo-opery. | 


Jakkolwiek nie wszystko było istotną operą, 
jednakowoż zasługą było Meciszewskiego, że 
zdołał w krótkim czasie uformować znośną, 


a co do personalu wcale liczną operę,” która. 


w następnym roku porywała się na dzieła s 
magające sił potężnych. 


| Zaś komedyj, dramatów, MOA da- 


no 151. Razem więc na 177 widowisk, ode- 
grano 194 dzieł scenicznych, 17 widowisk, 
dwa balety i kilkanaście koncertów. 

Z mniej znanych sztuk, to jest nie prze- 
chodzących liczby trzech-krotnego grania ich 
przed tą entrepryzą, wystawiono następujące 
komedye, melodramy i dramata: Duchenka 
Twardowskiego (3), Karol XII. na wyspie 
Rugii (1), Szkoła obmowy (1), Książę je- 
dzie (2), Angelo (3), Parawiedes (3), Gryma- 
sy młodej żony (1), Ostatni potomkowie czyli 
Małżeństwo za Ludwika XIV (3), Francuzi 
w Hiszpanii (1), Jan Kazimierz na łowach (1) 
Bankructwo Partacza (1), Przez sen (1), Wi- 
cebrygadyer Szczerzecki (2), Umarli i żywi (3), 
Przyjaciele (3), Dwóch roztargnionych (3), Go- 
nitwy w Tenczynie (1), Familia Riquebourg (2), 
Rywale samych siebie (1), Anioł za domem, 
a djabeł w domu (1), Józefina Bonaparte, 
czyli Paryż z konsulatu (1), Córka Figara (1), 
Kean (1), Nikt mię nie zna (3), To byłam 
ja (8), Napoleon w Brienne 1804 r. (2), Zby- 
dowscy (1), Ubogi poeta (1), Cecylia, czyli 
dandy rozkochany (1), Szesnastoletnia krów 
lowa (1), Mąż pustelnik (3), Pensyonarki w St. 
Cyr (1), Cybuch (3), Stary mąż (1), Żydzi (1), 
Dla czego? (2), Noc i ranek (1), Żydówka, 
czyli trzewik aksamitny (3), List gończy (1), 
Mieszczanin. szlachcic, czyli Turcy na Woły- 
niu (1), Wiecznie, czyli szał z miłości (1), 
Taraban (3), Mundur X Welingtona (1), Od- 
ludki i poeta (3), Królewna Kastylii, czyli 
szkoła życia (3), Hrabia Alkeburg (1), Stani- 
sław Leszczyński król (1), Karpaccy Górale (1), 
Filozofowie czyli upominek księdza (1), Oskar, 
czyli mąż oszukujący żonę (1), Życie domowe 
Henryka IV. (1), Fabrykant (1), Djabeł 
w Paryżu (1), Cztery epoki życia Napoleona (1), 


W drukarni L. Paszkowskiego w Krakowie. 


Noc i ranek (1), Kofsarz (1) Okno na Iszym 
piętrze (1). Żądza wyniesienia się (1), Piękna 


kobieta (1), Balwierz Napoleona (1), Dymitr ` 


i Marya (1), Tajemnice Paryża (1), Porwane (1), 
Don Cezar de Bazan (1), Siostra Kasperka (1). 

/W nawiasie położone cyfry okazują wiele 
razy dawana była wymieniona sztuka na sce- 


i nie krakowskiej a to licząc od r. 1831, aź 


po pierwsze odegranie jej za Meciszewskiego. 

Oprócz powyż „opisanych 64 przedstawień 
sztuk, reszta granych utworów, znaną była 
z czasu: ‘dawniejszych przedsiębiorstw. 

` Zanotowania godne, iż Dyrekcya teatru, 
siedm sztuk wykreśliła z repertoaru jako 
nieprzyzwoite z tego powodu d. 6. listopada 
1844. r. Meciszewski wniósł do Senatu dwu 
arkuszową replikę,zaprzeczającjDyrekcyi prawa 
wyk: eślania sztuk służącego tylko władzy Cen- 
zuralnej. Bronił szczegó!niej. komedyjki „Par 
pugi naszej babuni“, grywanej za Cheł<how- 
skiego z powodzeniem. Rekurs nic nie po- 
mógł. Dyrekcya także wykreśliła dramat „ Pa- 
rawiedeg*, lecz po namyśle: odwołała zakaz, 
polecając, by duchowne szaty nieukazywały 
się na scenie. Była więc w wolnej i niepod- 
ległej rzeczy- pospolitej podwójna, to jest przy- 
muszona i obywatelska Cenzura. Trzecią wła- 
dzą cenzuralną tworzyła publiczność, która 
bez ceremonii świstała gdy jej się co niepo- 


dobało. Na przedstawieniu ulubionej niegdyś 
krotochwili J. Kamińskiego „Szlachta Ozyn=' 


szowa,* wydaliły się damy z lóż pierwszego 
piętra i parkietu w ciągu sztuki, uznając ru- 
baśne żarty za nieprzyzwoite. 

Co do występów usób zagranicznych i goś- 


cinnych, było pięć reprezentancyj baletu dzie- : 
cinnego w raz z odegraną sztuką niemiecką, 


pod Dyrekcyą Dominika Rozetti i lepiej się 
powiodły niż koncerta Józefa i Teressy Maffei 
i Zinghiego instrumentalne i wokalne, albo- 
wiem drugi koncert nie przyszedł do skutku, 


dla braku słnchaczy. Wkrótce następowały 


po sobie koncerta: Panny Niny Mora na gi- 
tarze, Feliksa Lipińskiego i Karola Lipiń- 
skiego na skrzypcach. Pani Janikowej śpie- 
waczki W. X. Badeńskiego. Śpiewała ona wy- 
łącznie z basistą ze Lwowa Szumlańskim, i 
z uczniami szkoły śpiewu Mireckiego. Nvwa- 
kowskim i Stysińskim. Na koncercie Karola 
Lipińskiego śpiewała Eliza Czabunowa z Lwo- 
wa. W sali Steinkellera (przy płantacyach) 
dawała koncert Julia Griinbergowna, Warsza- 
wianka, zamieszkała w Petersburgu. Udział 
brali w koncercie W. Studziński, Stysiński, 
i Hofmanowa. J. Lubowski dawał koncert ,na ~ 
fortepianie grając między aktami. 


(Cigg dalszy nastąpi) |” 
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Rządca Drukarni Józej Łakooiński. 


SENE aaa a „EESREI 


> AA 


A ACZ > ANA 


y n ERDEN., 
GA: > 
z 20. 23% 
N? o 
A | 
W| K 
40 tę 
A tę 
3 je 
(09 © 


W e fe Pac r 


hic | 
+| We Czwartek dnia 18” Września 1873 r. ý 


R Ki 
P. k 


AGGA 


= 


h ; i KĘ 
4 Komedya w 5 aktach Ryszarda Sheridana, przerobiona przez ja 
a SĘ | pos, "są 
hi Wojciecha Bogusławskiego: Ke 


Gae 


Ę ii i Q 
ŚW M 0 
i zw 
(E ob, ; 
Jl kę 
W : tę 
z PS 
U 
p AE AN) 
OA > > 
S K 
DY JG 
R EN 
sj t 
> wi: 

2 VR 
Piisi 08 
ai) n 
kiyi | | 

S 


Ł ly 
Glo zB) 
= 2): 
D kć 
SH i > INR 
Boo OSORY: POW 
KO A 1 F : (Gy 
| Gdyralski, starosta— — — Pan Szymański. Recepta, doktór  — — — Pan Eker. mó 
| Dorymena, jego żona — — Panna May. Ramota, wierszopis— — — Pan Siedlecki. RE 
AB Konstancya — — — — Pama Piotrowska. Trzpiotalski latila WTArocć Pan Glikson. AN 
A Bogacki, cześnik, ich krewny Pan Ładnowski. Modnicki  |PT70J8E reg Pan Nowakowski. DRE 
| Karol, rejent synowie Bogac, £an. Wardzyński. Winnicki, marszałek Starosty Pan Bogucki. P 
í y Walery, kapitan y | 20880. Pan Dłużewski. Procentowicz, lichwiarz — — Pan Błoński. 7) 
)| Plotkiewiczowa, podstolina — Pani Ekerowa. Magdusia, służąca Dorymeny Panna Kwiecińska. PN 
SK  Wydrzeżnialska, jej córka — Pani Wolska. Fiutynkiewicz, huzar — — Pan Siennieki. DRE 
A Susceptowicz — — — — Pan Zamojski. Józef, lokaj Karola  — — Pan Grzybowski. We 
ę i 
W| Scena w Warszawie, w domu Starosty. i 
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sh CENY MIEJSC: Loża parterowa i pierwszego piętra 6 złr. — Loża drugiego piętra 4 złr. K À 
Boi. Fotel w sześciu pierwszych rzędach A złr. 50 cent., w następnych rzędach A złr. — Krzesło numerowane O 
£2 a | 
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